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- „ Pułkownik Józef Hauke, adjutant cesarza 
rossjiskiego, przybył w dniu wczorajszym z Pe- 
tersburga do Warszawy, Słychać, że wiadomo= 
ści które. przywiozł będą ogłoszone., 

„ Dyktator mianował P. Józefata Ostrowskiego 
zastępcą sekretarza, jeneralnego w kommissji 
rządowej sprawiedliwości. . | 
„ Starsi kadeci w Kaliszu, prosili z, zapałem 
aby mogli należćć do wojny, 

Rożniecki mi:f się sam jeden przeprawić za 
Bug w;nocy z dnia. 9 na 10 b. m. - 
Stychać, że Żydzi chcą urządzić oddział z. po- 

między swych wyznawców. © 
A Łęczycy. —Na pićrwszą wieść o potrzebie 
podniesienia, oręża: w obronie konstytucji, Zee 
brali się obywatele w. Łęczycy i po, dziękczyn- 
ném, nabożeństwe za. szczęśliwe rozpoczęcie 
odrodzenia, ojczyzny, zrobili uroczysty akt pos 
wstania, wykrzyknąwszy, jednomyślaie naczel= 
nikiem, swoim, bylego szefą szwadronu obyw,, 
Józefa Byszewskiego. Następnie po cznłćm pos 
Żegnaniu, przez, obywateli wychodzącej ztąd 
batecji avtylecji konnćj, weszło da miasta śród; 
rądosnych okrzyków mieszkańców, 200 wło- 
ścian, zbrojnych w, karabiny pod dowództwem, 
obyw.,Szainowskiego, z.chorągwią narodową. Os 
bywatel Biesiekierski ogłosił z polecenia, rzą- 
u w,kościele i, szkołach: zaszłe wypadki, w 


‘królestwie; mnóstwo, obywateli pragnęło się, 
zaraz zapisać w szeregi obrońców ojczyzny, I- 


daki oramisodpowiedzialnemi za regularne wychodzenie pisma są Maurycy Mochnacki i Jan; Imd. Zukowski.) 


zraelici dostawili 200 ludzi do straży bezpiece 
czeństwa. Si 
Komitetwyznaczony do przezierania papierów 
szpiegowskich ogłosił , iź niema upoważnie= 
nią wydawać świadectwa osobom posądzonym 
oszpiegosiwo, iż na liście. zamieszczone nie są; 
i żę skoro poruczenia rządu dopełni, jemu zło- 
Ży rapport i wtenczas rząd dopićro postanowi 


co za potrzebne uzna, mianowicie względem 


wykrytych osób. — Putk. Szymański, dowódca L 
pułku Krakusów, wydał powtórną odezwę za- 


„chęcającą do składania ofiar na urządzenie i u- 


muudarowanie tego. pułku; donosi przytóm, iż 
səm ofilarował majątek swój wynoszący 40 ty- 
sięcy złp. i źe 290 młodzieży zaciągnęło się 


„do tego pułku. Dary przyjmują się w domu 


Brynkena na Grzybowie. 
Słychać, Że jenerat Kniaziewicz, odebrawszy 


wiadomość o powstaniu narodu, pospiesza, do 
Btolicy. 


Słychać.o powstaniu w Prusach zachodnich ; 


powstańcy mieli opanować Toruń. 


Wędług gazet berlińskich niema wojska Au- 


stryackiego: w Galicji, tylko te które sklda koce 


don zdrowia, nad granicą. rossjiską. Inne put- 


ki. wyszły -do, Wiednia,i Czech, 


„Mówiąciż przybyła, deputacja, z Krakowa z 


- oświadczeniem, Że, Kuaków,łączy, się do powsta» 


nia król. Polskiego. 
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Pułkownik Furno- wrócił od cesarzewiczą do 


Warszawy, 

Nadeszła do banku wiadomość 'sztafetą, 
iż przerwana od dnia 8 b. m. w skutku rozpo- 
rządzeń władz rossjiskich, kommanikacja mię- 
dzy komorą Polską Alexotą, a komorą Ros- 
sjiską Kowno, w d. 12 b. m. znowu otworzo- 
ną została; tak iż listy, transporta, i osoby o- 
patrzone paszportami z Rossji do Polski, ró- 
wnie jak z Polski do Rossji bez przeszkody w 
téj chwili są przepuszczane, 

— (A. a.)Odezwa do reprezentacji narodowej. 
Już tedy jarzmo skruszone ; cała ludność mę- 
ska królestwa zbroi się za świętą sprawą wol- 


ności; zbiera się sejm od którego postanowienia’ 


mają zalezeć przyszłe losy narodu Polskiego, 
a może poniekąd i postać Earopy. Ale jakąż 
drogą ima sejm postępować? Nad tém ważnem 
pytaniem niechaj będzie wolno- obywatelowi 
gorliwemu o pomyślność swojego narodu tzue 
cić niektóre myśli. Reprezentanci narodu Pol- 
skiego, piękny przykład dała młodzież Polska 
niszeząc.jaramo; drugi przykład dają ci wszy- 
scy, co tak ochoczo pod chorągiew spieszą. Na 
Boga nie schodźcie z tćj drogi sprężystości, 
która juź teraz stać się jedynie może naszem 
zbawieniem. Okazanie słabości, wachanie się, 
środki niecałkowite, niepełne, byłyby obja- 
wieniem słabości, ośmielityby nieprzyjaciela , 
osłabiłyby ducha w narodzie Polskim , ą w ża- 
dnym przypadku nic by z pewnością nie pomo- 
gły, obietnice, nawet nowe któreby nam czy” 
nióno, jeżeliby miały nie mićć rekojmi w na- 
szej własnej sile, na całości narodu opartćj; per 
wnieby dotrzymanemi nie były; wszakże juź ty- 
lokrotnie doświadczaliśmy tego. Jeszcze na na- 
wo dowierzać obietnicom byłoby z naszej stro- 
„ny śmiesznością, 'Pomnjimy jak ta nasza kon- 
stytucja niedawno przez menerchę zaprzysię- 
Żona, Żadnego przecież skutku nie wzięła; a 
przecież nikt wniosku nie zrobi. przeciwko wia= 
rogodności samego monarchy. > Wnosić więc 


wmusiemy, iż sam skład rzeczy dotychczasowy: 


1858 ) 


nie dozwalał mu być rzetelnym. Jakże więc 
przypuszczać Že na przyszłość będzie mogło 
być inaczćj” Ale obietnic nikt nam nawet nie 
czyni. Bardzo wątpliwą jest rzeczą, aby nczys 
niono inne propozycje jek tylko poddanie się. 
Nie łudźmyż się przeto płonnemi nadziejami; 
ale w jednćj energii pokładajmy wszelką na 
dzieję ralunku. Prawa narodu są święte, nie- 
wyglazowane; przemoc zoiszczyć 'je nie' może; 
przemocą narzucone warunki nie są nigdy o» 
bowiązujące; lecz u nas, jąkby przez urągowie 
sko. sama przemoc narzucony przez siebie 
kontrakt eo chwilę famata. Do ochydy gwat- 
Łuji ucisku dołączała jeszcze wiarołomstwo, któ» 
rego Żadnemu z nas zarzucić nie można. Je- 
steśmy narodem wolnym i niepodległym; je» 
steśmy nim przed Bogiem i przed ludźmi; juź 
nim cząstka Palaków jest w rzeczywistości. Cóż 
teraz sejmowi czynić wypada? oto nasamprzód 
wydać oświadcznie uznające naród Polski nie- 
podległym ; wezwać narody i rządy Europej» 
skie do wspierania tak ważnćj sprawy dla wszy» 
stkich, a cały naród do powstania wobronie spra- 
wy świętej dla aiego. Postanowić Że forma rządu 
zaprowadzoną będzie monarchiczno - konstytu= 
eyjna, poniewaz za taką jest większość zdań i u 
ńasi w całćj Europie. Ale stanowić już stały 
rząd, nie jest podobno w attrybucjach dzisiej:* 
szego sejmu, ponieważ on reprezentujej czą- 
stkę tylko narodu Polskiego; dopićre gdy zasiędą 
w Warszawie obok teraźniejszych posłów -re- 
prezentanci Litwy, Wołynia, Podola it. d. wte- 
dy dopiero będzie się można zatrudnić przy= 
jęciem konstytucji i wyborem dynastji pano- 
wać mającćj; takićj dynastji, w której mieć bę.“ 
dziemy gwarancjią należących nam się granici 
swobód; na teraz Żadnćj familji nie wyłącza. 
jąc, nawet i téj która nad nami dotąd panowa* . 
ła. Niechaj sejm wezwie i dalsze prowincje 
Polskie do łączeniasię z nami, i do przysyła- 
nia posłów do Warszawssiego sejmu, który nie- 
ustającym oświadczyć się powinien. A ponie- . 
waż dla powyżćj wyłuszczonych przyczyn, no- 
wćj ustawy rządowej jeszcze -zaprowadzać nie 
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można,a dawna konstytucja gwałtem narzucona 
i nigdy niedochowana nie może być obowi, zu- 
jaca. niechaj sejm ogłosi ją zawieszoną, dla v- 
niknienia zaś anarchji, i ponieważ niebezpie- 
czeństwe ciągle nas otacza, niechaj potnierdzi 
dzisiejszego Dyktatora, aż dopóki toż niebez- 
pieczeństwo się nie odd-li; wszakże ta ogrom- 
na ale dzisiaj jeszcze niezbędnie potrzebna wta- 
dza w godniejszychręku znajdować się nie mo- 
Że; niechaj sejm upowaźni go do mianowania swo- 
jego następcy na przypadek śmierci. N-ko. 
niec dla dania przykładu zupełnego poświę- 
cenia się majętniejszych „a zachęcenia do wal 
ki włościan, owćj klassy parodu najliczniejszej, 
ajednak jeszcze dotąd tak bardzo upośledzo: 
nej, sejm. dzisiejszy niechaj postanowi prawo | 
nadające im -zopełną, bezwarunkową własność 
posiadanćj przez nich ziemi, albo przynajainiej - 
- połowy tej ziemi. € sk 

Rodacy nie ma dwoch wieków jak cała Pol- 
ska była zalaną nawałem nieprzyjaciół ; Mos 
skal, Szwed, Brandeburczyk, Siedmiogrodzia- 
nin i zbuntowane kozactwo szawpali między sie- 
bie krwawe łupy nieszczęśliwej ojczyzny na- 
széj, i już podówczas ukľadano projekta poa 
działu. Wiele bitew było przegranych; oby- 
dwie stolice i wszystkie miasta były w ręku 
tych najezdników ; król tułał się za granicą; 
senatorowie błąkali się po borach; już i woj- 
ska nie było wcale, albo szczątki jego sta- 
ły w szeregach nieprzyjaciela. Gdy Polska w 
tak rozpaczającćm była położeniu, dumny 
Szwed zapragnął jéj korony; doradzają mu aże- 
by zwołał sejm i jemu obrać się kazat. On u- 
derzając na miecz mówi, iż ten uczynił dla nie- 
go sejm niepotrzebnym. Opór narodu wnet 
go przekonywa Że tak nie jest. Zwołuje „więc 
sejm: nikt się nie stawił. Na ten czas Karól 
Gustaw widząc coraz wzmagające się powstanie 
narodu, posyła do senatorów propozycje poko 
ju, a nawet przymierza, pod warunkami na po» 
gór dość korzystnemi, zawsze jednak upokarza= 
jącemi. Senatorowie dali tę rzymską odpo= 
wiedź: Że dopóki Szwed, Polską ziemię zajmu= 


je, ani za przyjaciela uważać, ani traktować z 
nim meżna, Frwaty więc boje lat kilka; i na» 
koniec oręż oswobodził Palslyą ziemię. j 
Rodacy ! takimi byli przodkowie nasi. Czy- 
liżbyście mnićj cnoty okazać mogli? Nie, to 
być nie może. ? 
— Na dniu }2 b. m. wyszła odezwa pod tytu- 
łem: obrona zasłużonego: węża. Autor pan 
Pancer, byty kapitan inżynierji, wysławia za: - 
sługi ministra Lubeckiego wczasie urzędowa- 
nia jego przed rewołucją. Przywiedzione prze- 
Żeń fakta są prawdziwe. W rzeczy samćj mini- 
ster Lubecki, czy to z powiększenia dochodów 
publicznych, czy z założenia pożytecznych in- 
slytucji, czy wreszcie z powodu postępowania 
swego wradzie administracjinćj, kiedy rzeca są- 
du sejmowego wytoczoną została, zjednať so- 
bie prawo do wdzięczności Polaków. Z tém 
wszystkićm jednak przemilczyć tego nie mo- 
Żna, że minister Lubecki, wtym nawet, czym 
istotnie  dogadzał publicznemu  pożytkowi, 
nie przestrzegał form konstytucjinych. Działał 
zawsze z pewną impozycją, i wyw yższaniem się 
nad prawa uchwalone i zaprzysiężone. W rzą- 
dzie konstytucjaym nic nawet dobrego uczynić 
nie można bez konstytucji, Tak dalece, że 
złe nawet wynikające z ustawy konstytucyjaćj,. 
zdaje się być lepszem, od dobrego lecz przeci. 
wiającego się téj ustawie. Autor odezwy za- 
pomniał o najwaŹniejszćj zasłudze ministra Lu- 
beckiego , która zdaniem naszćm zjednała mu. 
prawo do chlubnego wspomnienia w dziejach. 
polskich; zasługą, tą jest, że usłyszawszy pićr- 
wsze wystrzały wnocy. z dnia 29 na 80 listopa- 
da, ani na chwilę nie ociągał się z zwołaniem 
radyadministracyjaćj. Lubeckiostatkami kona- 
jacéj wladzy powołał do rządu tymczasowe- 
go osoby historyczne, których nazwiska i da- 
wniejsze zasługi wznieciły. ufność w sercach: 
Polaków. Lubecki nie dał się wnic rozwiać by- 
łemu rządowi, zwątloną. moc jego zkoncentro= 
wał wpewnych ręku, a to jest coś więcćj, ni- 
Želi finanse, skarbowość i wszystkie jego in=- 
stytucje. , Lubecki jest, i chce być jednym: æ 


i 
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śktórów tej pięknćj sceny, chce ódegrać pewną 
rólęwłym drammocie powstającego narodu; Lu- 
becki ma niepospolite zdolności umystowe, i 
prawe zamiary. Z tych dispożycji trzeba ko- 
rzystać. M. M. 
Ujarzmionym lat36 i tylko przezpodanie znający m re- 
wolucję 1794, wyraz ten rewolucja może: nasuwać 
falszywe mniema ia, przerażającą „przyszłość. Wie- 
lu przez rewolucją rozumić zaburzenia, domowe nie- 
zgody i mordy. Že tak okropnie wystąpiła na wi- 
downie dziejów rewolucja francuzka "1159, mniema- 
my, że wszystkie inne takiemi być powinny. Caly 
wiek XVIII, nazwany sprawiedliwie filozoficznym, 
miał wielkie powołanie wytępić i wygładzić wszel- 
kie wyobrażenia średnich wieków, rehgijne, polity- 
czne, naukowe , moralne. "Pak wzniosłe powolanie, 
tak ogromne dążenie musialo wywołać “walke mię- 
dzy dawnym a nowym porządkiem, między dawnym 
a nowym światem, między konającą a odrądzającą 
się Europą. Rewolucja francuzka, a raczćj wojny 
przez nią zapalone, byly przerażaijącem objawieniem 
się tćj zdumiewającćj walki. © Wszystkie wyrzuty , 
czynione: rewoluc'i fvancuzkićj, upadają przed tą je- 
dng prawdą, że ona dala stanowczą przewagę wyo- 
brażeniom nówym, że zadała śmiertelny cios zasa- 
döm monarchicznym i a ystokratycznym. Napoleon, 
syn rewolucji, tak, jak ona wielki, olbrzymi, zdu- 
miewający, wzniosly, pogruchotał prawie 'wszy- 
stkie trony Europy, i przy huku dzial na. polach 
bitwy pod Marengo, Austerlic, Wagram i Mozajskiem 
obwołał usamowolnienie europejskich ludów ; prawa 
czlowieka i ludzkości, dal żupełuą przewagę “wpľy- 
wowieludów na swoje rządy, które uniesione * du- 
chem wieku, musiały nadać ludom konstytucję. Re- 
wolucja francuzka rozniosła po całćj Europie dwa 
tylko wyobrażenia : wolność i vówność praw; zniosła 
wszelkie stany, obaliła wszystkie przywileje, które, 
jeśli jeszcze zarażają konstytucję niektórych! państw, 
są. przemijającemi , są już umasłemi, inne bowiem 
Żywioły kierują życiem europejskich towarzystw. 
To więc wszystko, eo tylko rewolucia francuzka 
miisiała przelamywać domowemi*rzeżiami, albo <o- 
kropnemi-zewnetrznemi wojnami, dziś już jest “usu- 
nięte. „Równość praw, równość ludzi, wolność i sto- 
pniowe usamowolnienie towarzystw, olność wyznań, 
są publicznóm prawem «europy, przyjętóm przez 
milczenie , usankcjónowanćm przez duch wieku, na- 
turalnym i koniecznym skutkiem /upówszechnidnej 
oświaty i bogactw ; są -nakoniec bezwarunkową 
częścią kazdćj konstytucji, odpowiadającej usposo- 
bieniom i potrzebom ludu. 


prawami, -nazwahemi bozkiemi. Prawda, że póczą- 


Dziś lud, a raczcj jego 
reprezentanci, zdóbyli wyższóść nad władza, nad ` 


tek wszelkich praw i władzy jest u Boga, "ale obi! 
jawienie się tćj wladzy i praw. jest: prosto historycz-: 
ne, zmienające się, dawniej reprezentowane: przez 
królów , przez arystokracje duchowne, świeckie a' 
dzis przez narody. 5 ; 


Rewolacja przeto francuzka położyła zasady no- - 


wego politycznego życią europejskieh towarzystw: 

jéj objawienie w historji jest jedyne i już nigdy. po-: 
wtórzone być nie może, dla tego, że nie ma takich 
przeszkód, nie ma takich sił opornych, jakie oną ma- 
siała usuwać, przelamywać i niweczyć. Wszystkie 
rewolucje, które jeszcze Europa przejść musi, nim" 
rozpoczęty przez rewolucją francuzką porządek rze- 
czy się ustali, muszą nićć znamiona umiarkowania,, 
ludzkości i chwilowych tylko zaburzeń, koniecznych 
tylko tam, gdzie przez walkę potrzeba dawne wy-. 
wracać zasady , usuwać wkorzenione nadużycia wła 

dzy. Dziś każda rewohicja: jest tylko przemiawą-o 
odebraniem władzy, dawnym mniemaniom va nadar, 
niem nowym dążeniom wieku i towa Zzystw. Roz- 
wijający się, w życie ludów wstępujący duch re-- 
formy, potrzebuje właściwych sóbie organów. Nie- 
mi już być nie moza, ani rojalizm > ani atystokra- 
cja, ani duchowieństwo. Tym organem. jęst hi), Fe- 


prezentacją . polaczenie wszystkich części zywiołów., 
przewagi, 


towarzystwa, żadna: część nie nabędzie 
Pojmujemy konieczność Zasad monarchicznych, ary- 
stokratycznych i duciownych,ale oneusu waćsię pow ine 
ny przed przeważającym wplywem ludu, samego 
towarzystwa. 3 
Ugruntowanie przeto wladzy ludu, reprezentowa- 
nego przez sejmy , zmiana wszelkich stosunków to- ` 
warzyskich, odpowiednia tćj nowéj zasadzie, *temu 
nowemu politycznemu wyznaniu, jest dążeniem dzi- 
siejszych rewolucji. Nic nie wywracać, nic-gwalto- , 
wnie nie wstrząsać, ale tylko wyobrażenia już roz- 
winione, już uwierzone, już upowszechnione, wpro-- 
wadzać do konstytucji, do. politycznego życia naro. 
du. “Po, co, że*tak powiem, bylo "prawem | prywat! 
tném, zostanie; publicznóm, sto, €O bylo Życzenienv, 
dażeniem , musi zostać obowiązującem , powszech= 
ném, narodowóm. Ze taka przemiana zrodzi burżli- 
we óopińje, walki, są td naturalne skutki; i niedżiwne 
wiadomym zaburzeń rew olucyjńegu morza. Nasza re- ` 
w olucja-ma jesźcze inne powolanie; Oboksuznańćj Hpo- 
wszechnie konieczności zmiany, naszych instytucji, 
tak, aby przez nie żywiol ludu, jego najwyższa wla- 
dza , swobodnie i żupelnie przeWaznie mogły się ob“ 
jawiać,! masiemy walczy on nasz byt, o'naszą'wie-' 
podległość :"misimy «pfzez układy, lub'co podobniej- 
sza,.przez wojnę, „zburzyć monarchią . ciążącą nie- 
tylko na nas, ale i na calą Europe. Ta prawda zje- 
dna przyjaciół i óbrońców naszej rewolucji, która no- - 
wemu syst owi politycznćinu, pi yziającemu naj: 
wyższą władzę ludowi, reprezentacji da zwycięztwo 
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nad wyobrażeniami dawnćj Europy; niegdy zba- 
wienfćmi; a dziś <już wyrodzonemi w. polityczny 
miguelizm=a religijny jezuity. 
cja więc m ń CIC 

R oo SGO despotyzniu, AE DALA ARE 
nal, który już pozorne , zwodnicze ma sa a> 
niecznie upaśdź musi. Zie zylajaakni bę y 
ski porządek , a raczej, zaformoów A OGR na 
konstytucję o tyle, o ile wymaga duc + A sai 
leży wyrzucić wszystko, 00 O SANO Mpa A 
nadużyciem tylko będącej monarc R Abs 
należy wszystko wprowadzić, co ty ko alol ta 
dać: wyłączną przewagę ludowi, reprezenta ji ej 

orzewaca nadana zasadzie monarchicznej, 
móm, Przewaga nadat A TAENSA PoE LiłĄ 
rojalizmowi, wcześniej lub później l b y po ek 
nowćj rewolucji. Fak musiala ek byk raneja. aj 
jalizm., widząc gróżnego nieprzyjacićo, czyni My 
lenia , pragnie. obrony. :Lud zagrożony gdmiąca i 
despotyzmu, porywa za oręź I silny Rd ka 
chem i dążeniem wieku, niezawodne odnosi zwy 
ię: rzeciwnie U i 
cana s kotiti utrzymuje zbawienne dzia- 
łanie monaichiczuéj zasady , to jest wykna węzeł 
władzy , tak: ograniczonej, że na PON = 
gdy szkodliwie nie moze wpływać. ZE a 
tucja pod tym względem jest konieczną, ` Sz pon 
wą. Wladza wykonawcza kąd płowe 
i ta sama władza wykonawcza, prawa przez sie 


asza, zamierzyła wywwócić mo- ` 


rzewaga wladzy ludu, wżnie- - 


wniesione odrzuca: lub potwierdza. Ten machjawe- 


lizm (polityczny widocznie mial na celu przytlumiać 
wszelkie swobodne wyjaśnienie woli narodu, wido- 
cznie chciał narzócać narodowi prawa, ‘Zamierzają- 
ce znieść wolność, znieważyć wpływ władzy ‘ludu, 
a zaszczepiać jezdityzm=i miguelizm.. Lecz : przecie 
Bóg-póńmieszať umysły tym wielkim politykom, któ- 
rzy bardzo niedawno , wierzyli dobrodusznie, że już 
dokończyli dziela Ujarzmienia i zaciemnienia naro- 
du, żę władza ludu już zamordowana. ną i 
Mowię,: że” władza ludu nad RAE 
powinna. mieć. przewagę. Przez lud rozumiem wy- 
iącznie tę część towarzystwa, która przez „nabycie 
bogactw umysłowych, lub fizycznych” (handel, żie- 
mię, przemysł) ćzuje potrzebę liberalnićj «konstytucji, 
Konstytucja powinna nadać s prawo reprezentaneji 
wszystkim, mającym własność umysłową lub fizy- 
cana., Ci przez wzgląd : 
wzmocnienia swćj strony, ) d 
drugićj części towarzystwa, jeszcze, że tak *px 
wiem -martwćj i wyższćm. Życićm nienatchnior 
Na'nich spada święty: obowiazek, aby i ta martwa 
część towarzystwa iak najkrótszemi drogami: mogła 
„ uzyskać umysłowe i fizyczne: bogactwo, a; tćm 'sa- 
mem: wejśdź:do: reprezentacji i wozpocząć polityczne 
życie. J. B. Ostrowski. 


łasne dobro, przez chęć , 


J 


"powinni niezapominść o * 
k 


*Lubo rada municypalna miasta stotecznego War: 
szawy z rozkazu dyktatora pod d. 6 b. m. i r. ogło- 
sila 'w Dzienniku Powszechnym krajowym Nro 337 
postanowienie: iż żaden naczelnik drukarni i litogra- 
fji niema inaczćj podawanych artykulów, 'czyli to 
w perjodycznych, ezyli 'tóż w innych ulotnych pi- 
smach drukiem ogłaszać, tylko z podpisem autora , 
gdy przecież redakcja |Kur. Pol. w piśmie swóm z 
daty'grudnia r. b. Nro 354 umieściła artykuł z pod- * 
pisem). B: wktórym bezczelnie ‘rzucono na mnie po- 
twarz szpiegostwa i zrobienia z.tak ohydnego rze- 
miosła majątku, ;nie mogąc zaś dowiedzićć się od po- 
mienionćj redakcji o nazwisku autora rzeczonego ar- 
tykułu, nim zatóm środki prawnę przeciwko 'tejże 
redakcji o -tak wielkie nadużycie przedsięweznię i : 
wyśledzę. nazwisko «mego «potwarcy, przedewszy- , 
stkiém niewinność moja publiczne tłómaczenie zło- 
Żyć mi nakazuje. Kto cudze dobre imie w tak 
niegódziwym sposobie czernić poważa się, dla tego 
wszelkie uczucia honoru są:obce, i nie zasługuje na- 
wet abym przeciw niemu jakiekolwiek odwrotne wy- 
mierzał pociski. Niejesttu nawet dla nich mjejsce, czas 
i sposóbność się znajdzie. Co do mnie, lista szpie- 
gów w rękach publiczności będąca, z papierów Ro- 
znieckiego i jego wspólników -wydobyta , jak-najja- 
śnićej wykaże, że w tćj czeredzie zamieszczony nie 
jestem. Aby usunąć tak szkodliwie dla mnie rozsia- 
ne wieści,- z postępowania mojego rządowi tymcza- 
sowemu nujrzetelniejsze podałem objaśnienie, wspar- 
łem takowe dowodami wykrywającemi moją niewin- 
ność, 'i zawstydziłyby one niecnego oskarżyciela (je- 
żeli tylko jeszcze rumienić się może) gdyby je był 
wprzód przed napisaniem swego artykułu odczytał. 
Jezeli zaś wielkość mego majątku autora pótwarcze- 
go artykulu J. B. w oczy uderza, to oświadczam, że 
ten, jakikolwiek jest, pracą , nie podłóm: nabyty -szpie- 
gostwem. - Rzetelnie wyznaję, jakim do tego ,przysze- 
dlem sposobem. — 12,000 wziąłem z spadku po ojcu, 
za tę summę i przypożyczywscy od pani Dracowćj 
35,006 złp. kupiłem dom pod 'Nro 2601 sytuowany. 
Co'do pożyczki. 38,009: zl: powoluję się na: wykaz hy- 
poteczny tejże! nieruchomości sktóre do dziś dnia tam- 
że zapisane stoją. Szczęśliwym dla mnie trafem nie- 
ruchomość tę: w.3-lata po jéj nabyciu, za 130,000 zł. 
starwzakon. tlerszkowi Krzantówskiemu odprzedałem. 
Ze tak jest;xięgihypoteczne to wykryją, czystego więc: 
zysku na;tćj nieruchomości «miałem 80,000 zł. „Na 
stępnie (zaś. kamienicę „własnością  posagową żony 
mojćj będacą za 319,0900 zł. JW. br. Łubieńskiemu 
odprzedałem — ótóż jest cały "mój: majątek. — Niech 
więć każdy sądzi: eżyli godziwym lub niegodziwym 
do'niego' przysze Item sposobem. Ja <zaś z mej 'stro- 
ny oświadćzam, iż dopóki-w duszy mojćj iskra życia 
tlić będzie, dopóty dla ocalenia honoru mojego potwar= 


( 1862 ) 


ców moich ścigać i a rozciągnienie na nich kar kry- 
minalnych, wszelkich usiłowań czynić nie omieszkam. 
< W Warszawie dnia 8 grudnia 1830. roku. 
y Franciszek Danielski. 
Ludzie myślący, lubili zawsze zawierać wiel- 
kie praktyczne prawdy, i naczelne zasady, w 
krótkich sentencjach, i apoftegmatach, mie- 


szczących w sobie częstokroć treść ogromnych 


woluminów. Pożytecznie będzie, wśród. Jera- 
źniejszych okoliczności, przywieśdź na pamięć 
wiele takich sentencji i w tymże kształcie, 
nowe rozwinąć pomysły i napomknienia. zastó- 
sowane do czasu. Tę dążność będą miały artykuły 
umieszczone w Kurjerze pod napisem wznowio= 
nym: Myśli Polaka konstytucyjnego. j 

Rewolucje dzisiejsze mają na celu uzyskanie 
instytucji ii porządku rzeczy, któryby był trwa- 
ły i niewzruszony; któryby zabezpieczył oso- 
by królów od rewolucji pałacowych a ludy od 
despotyzmu. 

W trudnych okolicznościach, męatwo obywa» 
telskie zależy na tém: aby się nie dać ani: po» 
pchnąć ani wstrzymać. 

Jest potęga wyższa nad potwarz ; tą jest; sta» 
łość zasad: i energja. charakteru. 


Władza, może dręczyć enotliwego człowieka;: 


ale go hańbić nie może. A 
Kiedy. kto jest posłuszny prawu, uczynił za- 


dość wszystkim obowiązkom swoim względem. < l 
`o iny przykład, i nie wiem wcale w któréj na-. 


monarchy i rządu. 
Władza nie poprawia“ się tylko z potrzeby. 
Rozumowanie nic nad nię nie może. 


. 
Monarchowie nie mają w nieszczęściu lepszej 


podpory., jak tych, którzy im sie opićrali, w 
czasie. ich potęgi. 
bronili nigdy władzy upadającej. 


— Jedno z pism teraźniejszych Polak Sumien.. 


ny, uczyniło mnie zarzut: „,.jakobym się ćwi- 


czył pod Szaniawskim w sztuce wycinania kar= : 


tek z dzieł mówiących o wolności.ć* Zarzut 
ten jestbardzo ciężki. Spodzićwam się atoli, że 
następujący list Szaniawskiego, pisany do.mnie 
dnia 7 września: 1827 sprostuje mylne w tym 


Dwerzanie i pochleboy,snie 


względzie mniemanie autora artykułu bez pod-- 


pisu, umieszezonego w 2 czy 3. numerze Pos. 


` Kurjera' Polskiego. 


laku Sutniennego. Olo są słowa Szaniawskiego: 

„Urzędowe rapporta przekonywają mnie, że 
ciągłe od kilku miesięcy(*) nie bywasz w biórze 
w godzinach oznaczonych. Musiałem dawnićj 
strofować cię o to w protókułach posiedzeń ; 
późnićj ostrzegał cię o tóm jenev.lny referent, 
jsko z urzędu do tego obowiązany , któremu: 
nawet nieprzystojnie, bo w biegrzecznych wyż 
razach odpisateś. szystko było bezskuteczne 
do źwrócenia cię na drogę powinrości urzędni.. 
ka, i nie przestajesz dawać (zgubnego dla po- 
rządku.) zgorszenia kollegom, bo któż będzie 
chciał w biórze odbywać godziny, kiedy wi- 
dzi, że to drugiemu, również, obowiąząaemu, a 
przecież upornie chybiającemu bezkarnie ucho- 
dzi? Nie chciałemżnagle zaradzać temu nie= 
ładowi, którym, zagraża postępowanie Lwoje.. 
Mniematem, Że czas i twój wlasny namysł za- 
radzi temu. Lecz widzę teraz, Żem się za- 
wiódł.... Wiem, że nie masz chęci pracowania. 
w tym rodzaju służby, i tego ct za 'złe nie po» 
czytuję. Gorszysz mi całe bióro nieregular-. 
ném pełnieniem obowiązków, przepisami wska- 
zanych. Surowsza téj materji rozwaga byłaby. 
cię, jaź oddawna przestrzegła jak rażący jest 
widok urzędnika, który upornie wyłamuje się 
od posłuszeństwa przepisom..... Podobno ty. 
tylko jeden. w całóm królestwie dajesz ten smu-. 


uce, w którćm dziele, w jakim prawego urzęe 
dnika przykładzie mógłbyś poszukac dla sie=- 
bie usprawiedliwienia pod tym względem. it, d.. 
J. K. Szaniawski, radca stanu. 4 

List ten szczęściem pozostał w ręku mojém.. 
Miałem zaszczyt, odczytać go na posiedzeniu. 
onegdajszćm : szanownym członkom redakcji: 
Pokazywać go będę ka-. 
4demu chcącemu przekonać się o szczerości wy- 
razów moich (*) na dowód: że zie ćwiczyłem, 


(1) Awlaśnie:tylko. tych kilka 'miesięcy. byłem w. -- « 
tém: biórze. : 
(2) Otwieram tendist dla:wszystkich znajomych: ì nie--+ 
znajomych w mieszkaniu: mojém zrana między go-- 
dziną 819... 
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się: wsszłuce wycinania kartek z pism mówiąe 
cych o wolności: — Akta: kommissji oświece- 
nia przekonają każdego: czy starałem się o 
urząd w cenzurze? oraz jak długo zostawałem 
w tém biórze. A uczynione przezemnie z te- 
go powodu. przełożenie Szaziawskiemu,. które 
pierwćj odczytałem przyjaciołom moim, a któ: 
re teraz 'drukiem'ogłoszę, okaże: Że wtenczas 
śmiałem powiedzieć prawdę Szaniawskiemu , 
i upomnićć się o wolność druku w Polsce, a 
przynajmnićj zmodyfikować działanie cezzury, 
kiedy inni głębokie z tego względu zachowy- 
wali milczenie. -Zresztą uprzędzając zarzut: 
dla czego wszedłem do cenzury? oświadczam, 
iż okoliczność ta zostaje: w ścisłym i nieroz 
dzielnym związku z poprzednićm uwięzieniem 
mojóm u Karmelitów. Nie usprawiedliwiam się, 
bo mi żadnego nie potrzeba usprawiedliwienia; 
wyjaśnię tylko przeszłe postępki moje. Jako 
jeniec stanu zostawałem pod przymusem takich 
względów, iw ręku takich ludzi, że gdybym 
był nie zdawał się przed komitetem śledczym. 
własnego zapierać przekonania i odstępywać od 
maxym moich w rzećzach politycznych: wię- 
zienie moje nie jedenaście miesięcy, ale byłoby 
trwało w czasy niezamierzone,o Otączało mnie 
u Karmelitów mataetwo: doniesień , zarzutów i 
zaskarżeń, których Żadńym dowodem zbić nię 
moglem, i Żadną ‘rozerwać miocą.|« Bez wzglę- 
du na wiek: mój młodyjiposądzono mnie wten=: 
czaso autorstwo zawiązywanie kilkustowarzystwi 
tajnych. © Słowem, prawdziwe i falszywe donies 
sienia w téj mierze tak zawikłały sprawę moją 
w komitecie śledczym, Że aby wyjść z tylu ob- 
winien, trzeba ani było koniecznie zastósować 
się do sposobu myślenia tego komitetu. Na. wys 
raźne i uporczywe Żądaniesizkwizytorów skie 
śliłem, dla ratowania siebie; wyznanie wiary, pot: 
litycznej i:religijnćj , cale'nie przypadającejdo.j 
miary (z mojćm nzetelnem- przekonaniem i wszy»; 
stkiemi postępkami mojemi, tak przed'uwięzie:: 
niem, jako i po uwięzieniu: Grożano mi: OWe: 


wyznanie była, conditio sine. qua non uwole.. 


nienia, którego pragnąłem p nie chcąc bez, ĝas. ą 


dnej potrzeby cierpieć w sprawie nierokującej 
Żadnych korzyści dla Polski po rozbiciu naszych 
pięknych nadziei. Nie przeczę: rzeczone wye 
znanie nie było liberalne, nie zgadzało się z mo. 
jem wewnętrznóm rozumieniem, ale tćż nikogo 
nie kompromitowało, mnie tylko samego wy- 
zwalając z pod przymusu podejrzliwćj władzy, 
i w omylnćm wystawiając świetle przed ludźmi; 
którzy mnie bez Żadnego pożytku więzić i sro- 
dze prześladować mogli. Wreszcie wyznanie 
przymuszone, w więzieniu nieprawnóm , śród 
okoliczności grożących niebezpieczeństwem, ni- 
kogo potępiać nie może. Otóż na fundamencie 
owego credo powołał mnie następnie Szaziawskź 
do sprawowania obowiązków referenta w cen= 
zurze. Jak sprawowałem te obowiązki, niechaj 
świadczy powyższy list, niechójzaświadczą przy= 
jaciele i znajomi moi. W imienin prawdy wzywam 
redakcją PołakaSumiennego,żeby ten artykuł w 
swojem piśmie umieściła. — Dnia 15 grudnia 
1880 „r... Maurycy Mochnacki. 
prMamy już opis dokładny i historyczny, je= 
dńego utomku naszćj rewolucji przez Piotra , 
Wysockiego, bohatera tego cudownego powsta- 
nia; „W tych dniach ma wyjść z pod prassy 
niemniej. ciekawy i godny pomnik dla dziejów 
odrodzonej Polski, przez: obywatela Bołesława 
Józefota Ostrowskiego. Rys ten obejmuje zaj- 
mujące szczegóły. chlubnych' prac, podjętych ku 
oswobodzeniu ojczyzny. przez wielu jéj szlache» 
tnych synów, o których Piotr Wysocki bliższej: 
nie mógł 'mićć wiadomości; Dodano do tego 
historycznego dokumentu uwagi, w obecnem 
położeniu naszćm bardzo ważne: nie można 
wątpić, %6 narodowy rząd i posłanniki wyja= 
rzmionego| ludu, zwrócą swoje baczenia na`ra- 
dy tych: ludzi; którzy, śmiem powiedzićć, przea: 
samo powzięcie tak olbrzymiego zamysłu, za» 
pisali: swoje imiona, w Świątyni", nieśmieitel- 
ności. «. e! o sdańu! i i 
Oczekują równie rzetelnego pióra, inne szcze» 
gółyą tego zadziwiającego, drammatu, jako to: 
niedouwierzenia prawie gwałtowny odpór gware 


móc 


dji Wotyńskićj od arsenały, spędzenie huzarów 
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z Miodowćj ulicy, utarczki ludu na Krakow 
skióm Przedmieściu, odbicie- więzienia u Kara 
melitów i innych pojedynczych wielkich:wydae 
rzeń, które z uroczystą skrzętnością, jako: włae 
saość przyszłości naszej; zbierać wypada. Mo+ 
Żem być spokojni w tój mierze. Równie’goto“ 
we są polskie ręce do pióra, jak były raźne'do 
pałasza. lle nam wiadomo, gotują się także'o= 
pisy, innych stowarzyszeń obywatelskich, bati 
dzo licznych i szeroko rozgałęzionych, które 
w jednymże celu, oswobodzenia: ziemi: ojczy= 
stćj, nie przestawały pracować, Szpiegująca i 
podejrzliwa władza, napotykała: niekiedy małe 
tego świętego związku odnogi: wiadpme'są wszy= 
stkim męczarnie pochwyconych ofiary ałe im wię- 
oćj, i groźniejszych byto niebezpieczeństw, téim 
silniejsze i chętniejsze stawiano: poświęcenie. 
Kiedy upadł Napoleon, a znim nadzieje nas, 
sze , kiedy niedobitki’ nieśmiertelnych, wojsk 
naszych, w tym smutnym zakącie królestwa, 
zaczęto trak Lować jak zwyciężonych, kiedy z tej 
ziemi wolności, chciano tylko zrobić usłużną 
Kolonje wojskową, każdy, wzdychać: począł «do 
lepszych czasów i płakał nad zwódnictwemna* 
dzici: słabsi i starzy skłsdali u stóp ojczyzny: 
życzenia: mężniejsici młodzi: zabrali się: do ez: 
nów. Historja poda zadziwionemu światu, nos 
we- dowody, że ród Polski, tylu klęskami żgnie-. 
ciony; godzien. jest być wolnymi'niepodległym:: 
powie jaką, okazał wytrwałość ‘P męstwo.w ostam 
nich: latach piętnastu, pomimó:czybających nad! 
karkiem srogości i- prześladowań. "Powstanie: 
nasze, nie: zadziwi: gabinetów Francuzkiego, 
Angielskiego, Tureckiego i Szwedzkiego. o. ce; 

Na pićrwszy odgłos: „do broni !s< „tysiąc: 
mścicieli powstało, rozerwano „w kilka; godzin: 
kilkadziesiąt tysięcy różnego rynsztunkius aw 3 
dni cały naród: stanął podi bronią; groźny:i chęsa 
tny; gółowy: poświęcić: wszystko:dlwitak: wiel=; 
kićj sprawy. Nie potrzeba było dalszych umós: 
wien, planów "ptzysiąg i zaręczeń.' Garstka 
rycerzy uderzyła w wielki| dzwon: swobódycie.; 


SAMI Ni PERUANAS 


WDRUKARNIGAŁĘZOWSKIEGO: kiN 
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a: rozgłos: jego odbił sięspa wszystkićj ziemi , 
Piastówsi Jagiellonów. Ta jedność uczuć i chę= 
ci, to 'współuictwo+ ducha. i wyobrażeń, ta eler 
ktryczność narodowego ruchu; stanowią:właśnie 
ogromni niezachwianą;potęgę i prawie nieznaną 
w: dziejach cechę naszćj: rewolucji. Drżyjcie 
nieprzyjaciele nasi!..00 oio] ij uasią 
"Rząd tymczasowy, za potwierdzeniem „Dykta: 
tora, dbzwolił: wszystkim: rzemieślnikom w icaz 
łem: królestwie. fabrykować: broń palmą: i, sies 
czną; kommissja nząd. spr. wewnę. „jest 'upowa= 
Źniona: do 'udzielanią zaliczeń dla fabrykantów 
broni.  Taż: kommissjas wzywa. obywateli, aby 
swoją gorliwością -wspieali: jćj zayanyj w 4j 
mierze: celeq' dostarczenia dłe,można: najwięk= 
szćj ilości broni, <! gu tus aeni 
Rada: manieypalaa:' dostrzegłszy. poprzylce 
pisne: na rogach, ulic kartki bez podpisu obej- 
mujące. mylne wiadomości, ostrzega, mieszkał» 
eów:iż jawność: jest iglowną zasadą: dzisiejszego 
rządu, a zatćm Żeby nie dawali wiary pokątoym 
wieściom. i“ i f 92805219 trd 
b Dowódea: straży ruchomej, województwa: Màr 
zowieckiego:Wintentyl! Dobiecki, słsłada wimica 
nia: narodu podziękowanie obyw. Stan. «Biesie=- 
kierskiemu: za ofiarowane sprzezeń «30: kóni m 
obraniem:i uzbrojeniem: dla,ochotników:.putku 
konnego Mażurów 07:00. al 14. -„aśnszlzes 
Rędącyw niewoli: jenerał. Dywitn Esssakówy 
wyczytawszy m odzienniku. -pogloskej jakoby w. 
koszarach o astyllerjh które; zajmował: pod jego» 
dowództwem: puk. wołyński, znaleziono zamie: 
rowanych dwóch: ludzi napisałslist, do: Vice.pre=- 
zydenta stolicy” zaprzeczając, zupełnie 'tej+po>. 
głosce,  Ze-swojćj: stronyd rada «municypalna: 
delegowała'* najstarowniejszych: obywateli doa 
wyśledzenia: prawdziwości legosczynu okracieńe: 
stwę;y przesłiuchałar już dwielecosób si. wzy was Że: 
ktokolwiek<mógłbysdać: jakie;w tej mierze:obi=! 
jaśnienies gotowa jest jespózyjąć soświad czającje: 
nic qie opuści cóby doowyjaśnienia tćj ważnej: 
sprawyj posłużyć mogłao:s ivo cq i 096] „mei 
y On Dun iaa Osn 
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